Mepe, poniedziałck, 1 wrzośnia 


Cóż iaoże być trością naszego myśle 
me, asieiaj,edy stoiiy przeć drugą 
rocznice dnia pioreszego wrzośria ? 

Gdy nadeszła druga rocznica owych 
ostatnich ani sierpniowych,słoncecz - 
nych, rozkwitłych w całym przepychu 
polskicgo lata, nieskazitelnie pe”rod 
nych = owych ostatnich baru dni,kie- 
dyśmy jeszcze byli szczęśliwi „to zna- 
Czw: w POLSCO. 

Dla joednych- kończyły się Wwaitgeśje:. 
Nad polskim morzem, w górach pol - 
skich, w polskich lasach i ogroda ch. 

Innyiu za wskacje starczyć musiał 
wieczorny powicw z nad rzeki, powiew 
-"szoroki i chłodny, błogosła wWiony po 
-"skwarnyrm dniu w rozpalonym mieście. 

Przychodził ów powiew z nad Wisły, 


płytkiej i ospale szemrzącej w niedo 


Kkończonych pięknych bulwarach, przy- 
chogził z dalekich błoni zamiejskich, 
z gór najdalszych, z nieba ciemnego, 
roziskrzoncgo polskimi gwiazdami. I 
przepływał falą dobroczynną ulicami 
błyszczącymi W rzęsistych światłach 
i chłoćził czoła i gżaądził włosy i 
szeptał słowa cichutkie w uszy tych 
ludzi, którzy wciąż jakiojś innej Pol 
ski. chcieli, o, jakiejs innej szki, 
idąc zwycza jną ulicą, Te jakąś in 
ną Polską grozili. 

Co szoptał im do ucha wieczorny po 
wiew ? Może zaklinał, aby byli:szczę 
śliwi. Noże prosił, aby rozumie. ies 
jak bardzo są szczęśliwi, chodząc . po 
bruku polskiogó miasta i mając wolne 
niebo polskie nad chnurnemi głona..i. 

Nic wiedzieli przecież,że minie jo 
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LE LARA 


Sziczo Kilka dni, 
mają - Ojczyznę. 
Jak wielu z nas nie wierzyło,że bę 
dzie wojna - w owe popołudnia ciepłe 
i dojrzałe, o owe wieczory : letnie, 
kiedy drzewa miejskie w ogrodach i a 
lejach otrząsały z lisei kurz i pył 
miejskiego dnia i pachnieć zaczynała 
żółknęca i rdzewiejąca zieleń. : 

Wojna - to były jakieś ciche i da- 
lekie błyskawice letnie, co gasły 
szybciej niemal, niż się zapalały - 
gdzieś daleko, poza widnokręgiem na= 
szych kłopotów, radości i planów na 
dziś, na jutro rano i jutro wieczór 
To były słowa w gazetach,przyspiewki 
w radio, pogróżki w kawiarni - bły- 
skawice na pogodę. 

Kto z nas naprawdę przypuszczał, że 
nagle zlecą rojem na wszystkie mury 
i płoty i słupy biale płachty plaka- 
tów i krzyczeć zaczną:Mobilizacjal!! 

Kto z nas naprawdę przypuszczał, że 
jeszcze dzień a wojna zwali Sie zZz ja 
snego nicba zwierzęco okrutnym posie 
wom śmierci i zniszczenia,-:ża jeszcze 


„a stracą tę, którą 


(dwa a runie w granice państwa poto - 


pcom ognia i żelaza, że wnet sięgnie 
po samo serce Polski dłonią pancerne 


|go robota, chłepcącoego krew, dyszące- 


go mordem, gńałcącego straszliwą prze 
MOCĄ. 
Dwa lata mijają w tej chwili od o- 


.-|wego sierpniowego popołudnia,ostat - 


nicgo, kiedyśmy jeszcze byli szezęś- 
ALTO 


Przypomnij sobie, coś robił wten- 


czas ? Zamknij oczy na chwilę i po- 


ro 


uyśl,że na tę jedna chwilę wróciło 
tamto popołudnie pogodne i cicpłe,że 
tych dwóch lat nio było wealo, że to 
nicpruwda wszystko - nio,nio dasz ra 
dy. Nic przypónmisz sotio. 
Jek uur stoją między tobą dzisiaj 
a owym dniem dalokim - to dwa lta. 
cz okcutiie pojemny, jak straszli - 
wie pazowny okozaż się czas. Iloż to 
rzeczy przeżyłeś = więcoj,niż «w ca- 
tym życiu przed tym. Jest w tych 
dwóch latach i strach i rozpacz klę= 
ski i zawieje popłochu i ta ucioczk:: 
pótworna, i ten najgorszy z wszyst - 
kich, nigdy niczapomniany moment, kie 
dy po ciemku, w deszczu raż gcym,co się 
na twarzy mieszał ze łzami,przecho -= 
daziżoś granicę Polski - jeszcze jo- 
dem Krok - e już byłoś na obcoj zio= 
mi: uchodźca,emigrant, tułacz. 
były w nich miesiąco obozów węgier 
s«ich,czy rumuńskich, miosiąęco wysta 
wań przed bramami zamkniętych konsu- 
latów i bezradnych posolstw,miosiące 
zalożności od łaski jakicgoć papicr- 
ka i czyjejś pieczętki. Były w nich 
"przeprawy awanturnicze przez dziosią 
tki granic ziolonych, xrajobrazy ob- 
co, luazio nowi, zwyczaje cCezotyczne, 
języki tajemniczo. Były wszystkio u- 
pokorzcnia omigranta i wezystka go- 
rycz uchodźcy i wszystko bezradność 
tułaczu, I była droga na nieznany 
wschód, na dalekie południe,przez m 
rza niebieskie i piaski płowe - Ż 
tutae 


e 
t 
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RBZZĘEKUKSJ A ADD 1. BR. 
Londyn, £1.VIII.(Pol.Racio) Rude Mini- 
strów powzięła uchwałę pótępiając., za 
iaordowanie wo Lwowie $.p.b.promiora 
prof .Kazinicrza Bartla przez Gestapo 
i arosztowanie 60 profesorów wyższych 
uczolni we Lwowie.Podnosżąc zasługi 
naukowe i spoźocznoe prof.Bartla, LOZO- 
lucja stwierdza,że nauka polska zosta 
ża szczogólnie dotknięta 
Zaordowenie go przoz Gestapo jest jo 
szcze jodnym dowodom tego,że Niemcy 
pragną za wszelką cenę zniszczyć całą 
polską twórczość umysłową. W obozach 
Koncentracyjnych zmarżo już 17% profe- 
sorów polskich. Rezolucja przypomina 
przy tym, że bezzwłocznie po zajęciu 
kraju ss m. 1939 Niemcy aresztowali 180 
profosorów i docontów Uniworsytotu Ja 
giellońskiogo. Rząd polski piętnuje 
wobec całego świata barbarzyństwo 
Niomców i stwierdza z całą stanowczo- 
Ścią, że te zbrodnie nie pozostaną bæ 
kerńe, 

CÓRKA FREM. CHURCHILLA POLAKOM. 


zonćyn, 5I.VIII.(Pól.ąadio) Górka prom 
ceume oi lie, zians aktorka przemawiała 
w niedziclę przez radio lohd. ne 


Funduszu pomócy dla Polski. 


Jogo stratą, | 


I negle - pomyśl tylke | = owo «dzia 
lste, ucickły. Nicma ich już = a ty 
jostoś I żyjesz. I z każdym dniem 
s2 żarliwiej, corcz słuszniej Wie 
rzys żo wrócisz. Już się nawot szy 
kować zaczynasz do powrotu. I już 
wiosz napowno s. 
Przypomnij sobie, 
któro zdawały się dnom samego 


e. 
La 


sam, porzucony, już nicpotrzebny -= 
zdawało się = na świocio. 

Jak szybko przeszło to wszystko. I 
jednak jostoś i trwasz, I jużoć się 
odbił stopą od dna pickiolnago i już- 
płynioesz ku górzo, ku powierzchni błę- 
jkitnoj, nad którą niobo będzie złoto 
il niobioskio =- polskio. 
| Już od teraz z.każdym dniem będzio 
lopicj. Aż wrócisz do Polski.4 jeśli 
|za rok ? A jośli za dwa ? Cóż to zna 
iczy wobec tej myśli cudownej ? 

Mi pemos ? Wytrzymasz z pownościg. 
|NVytrzymałeś już przocioż najgorsze i 
ldziś nauczyłoś się wiodzioć,żo naj- 

gorsze przowi ja a człowiek trwa.I że 
dwa lata, to może dużo czasu, kiedy 
ijJost przod człowiokiom, ale mało, alc 
inic = kicdy zostanie za nim, . 


i M. He 
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II.KONCZRT ARTYSTÓW PAŃSTY GOJUSZN. 
Londyn, S1.VIII.(Pol.Radio) W ponie- 
dziatek 1.IX.br.o g.15.45-16.50 wę 
czasu śr.curop.(17.45-18.30 wg czasu 
og.) radio londyńskie nada 2=gi kon- 
cert artystów państw sojuszniczych, 
Program wypołnięą artyści Polsi:i, An 
glii, Amoryki i Rosji, Program be- 
dziec zapowiadany w 4 językach, 

Koncert nadany będzie na falach 
> ak 49,41 i 25,0oraz średnie 
| 


J 
575 Me 
| OSTLADCZENIE DR J. SCEWARCBARTA. 


Y sobotę, 50.VIII.br.jsko w dzień 
| żydostwa polskiego przemawiał przez 
|radio dr Ignacy Schwarcbart, członek 
|Kkady larodowrej. Dr Schwarebart dał 
wyraz niczłomnoj wierze Żydów pol- 

i skich, których sprawa, jak rósmioż spra 
wa Żydów na całym świocie jost ściśle 
związana zo sprawą Polski,- w zwycię 
stwo Polski, Dr Schwarebart wezwał 
Żydów polskich do walki,kończąc sło- 
'wamis"Bracia ! pozostuicie dumi i 
imocni, naprawione będą Wszystkie krzy 
'wdy, przygotowujcie zwycięstwo, dzień 
ipo dniu, Co godzina Ft 


rzecz 


cje ANI Dywizji 
Eg.) 


Wszystko poszao tek dobrze. 
dywizji, pik. rakonas; 
wbrow rozkazowi gon.Sosnxkowskicgo,u= 
dorzyź na trzęsuwi Wcroszycy szże= 
rokim wachlarzem, załamał udorzenic, 
Wear sibe cofnąć z „yjątkiom Rwa. ję 
nwò na Tero pioriszo, 30 batalionu,któ 
goas 1] dywizji przeszedł, dzioh e: 
Bebet, muüsicit się chować, odwodowa dy 
aS 24 zostuła za nim, sity niemiec 
kio weszły, luźno oddziały tylko na- 
sbópną nocą przedzicraży się śladami 
14.87 iz ji. 

PE zaś, he południe niededolmo 17 
września, stanęła w lasach Janowskich. 
Stangiuszy, ubezpicczyła się od strony 
4 ktorej przyszła, bo już naważa nio 
aiemiocka szła za nią = był pierścień 
wo jęk niemi cckieh opasnu jących Lwów, 

Cóż się działo we Lwowie tymczasem, 
gwoli obronio którogo pa RUE gone 
Soşnkovski plan zaparciasię w kąt 
pisciu powiatów górskich Mea WJ 
nych 5 

12 «rzośnia zrozumiano nag Le, 
poczyna chodzić o skórę Lwo 
ta formować obronę. W miescie był - 
dowal:.on piechoty i dwadziościa dział. 
Co rychloj umocowano dziesięć vylo - 
tów z miasta, o odwodach nio mogło 
być mowy. Poczęto patrzeć, skądby żoł 
wierza dostać, aż tu następnegc dnia, 
trzynastego wrzećnia po południu, już 
czołgi niomiockie „przypuści ły atak do 
uł.Gródccki iej. Lwów nio miał ani je- 
driogo dziażka przeciwlotniczego i ~ 
pluł z polówek, Ro ią po prostu 
na.ulicach bez osłony płochoty. 

Przy ćzialo na ul. Gródcckiej wybi- 
to Lie obsługę. Kiedy przybiegła no 
wa, ostatni skrwawiony obrońca usiło 
wał A mie obsłużyć działo. nowej 
obsług jj pologła połową ludzi. 

SZżcGóść dni vo lezy Lwów. Co dzień 
przybywa mu obrońców. w tej wojnie 
niószczęsnoj dosyć było stworzyć ośw 
dek organizacji, dE 0 walki, Br 
zewsząd spływali obroiicy» 

Jakis staruszek -= pu ak rOZGR= 
WY, przyprowódz? * pużk z Tilna.Prz zy jo 
chała 35 dywizja,która nigdy nic bra 
Łą udziału % bo jach, aczkolricek moc- 
no przcirzepana w transportach, Dowód 
Ko; jej; pułkownik Szafran, natychmias 
obsadził najberdzicj zeerożony zacho 
dni- odcinek. Śeiągnęła. jakaś artyle- 
IA pozeciwlotnicza, wzięto Już trzy 
stu jeńców, narozbi jano czołgów,po - 
częto budować skomplikowany wewnętrz 
ny pierścień obrony - ba: rozzuchwa- 
lono Się tak, że przedsięwziętc Wy = 


ją 


Bo nig 
BEwodca 58 


CFO 
E isit 


cy 
Lr 


ZIE - 


orar OCZS "| 


T 


pady na północ, gdzie, jak wieść gmin 
na nicsła, miały się pojawiać zmoto- 
ryzowane oddziały pułk.Maczkiui,ku la- 
som Brzuchowickim, z dywersją dla 
wojsk gon. Sosnkowskiego. 


PRZEBICIE SIE NA BRZUCHOWICE. 


Właśnic piątego dnia obrony Iwowa, 
w aniu 18 września, gen. Sośsiizowski 
rozpoczyna swój tragiczny marsz na 
Brzuchowi Ce » 

Tego dnia o świcie poszło pierwsze 
natarcic niemieckie, załamane ogniem 
polskiej artylerii, 

W południe idzie drugi atak nt pra 
we skrzydło, gdzie stoi 48 pułk. 0- 
gieli niomiocki niesłychanie się wzma 
ga. Pułk 48 ponosi olbrzymie straty? 
nie Zos A już w nim niomąl żadnego 
OM CCIE zawodowego . 

Jod wieczór strzępy "frontu", "ar- 
mii” gen.Sosnkowskicego, a choćby dy- 
wizji. otrzymują trzecio udarzenio. 
Niemcy znowu biją przęde wszystkim 
na prawe skrzydźo, którego nic ma 
czyn: wesprzeć, ale i na całą dysloka 
cję szczupłych sił polskich. W losie 
tam gdzie stoi dowództwo (frontu ? 
awmii ? korpusu? dywizji ?)jest pic= 
kło. Drzewa się walą, gałęzie padają. 
Sześć samochodow przed dowództwem zo 
sta jo rozbitych, pół kompanii łącz= 
ności (tej pięknej, sformowacej w 
Przemyślu) - wybite, posterunck ob- 
seruacy jny óćywizji, którego nie opusz 
cza na chwilę gen.Sosnkowski ~= stale 
pod ogniem. 61 pp.niemiccki przeskrzy 
> „prawo skrzydło, 

wczus... zarzędza gen.Sosnkowski 
MAPSZ na Brzuchowico. 

Płk.Prugar=Ketling z jogo polece= 
nia kioruje operacją. Joden batalion 
(558 pułku piochoty zostaje skierowany 
na prawe skrzydło colem ubezpiccze- 
nia przemarszu i odpierania ataków 
6l pułku piechoty niomicckiej.Ma on 
za wszelką cenę nie dopuścić tego 
pułku do obojścia drogi dyjizji i za 
jęcia Lolochówki, przez którę idzie 
Tinig mag5zw. 

Major Młyński, dowódca batalionu, 
zesalutował jak na paradzio i FUszye 
z batalionem w las. Już go więccj dy 
wizja nic Widziała, ani jogo żołnie= 
rzy. Batelion i jogo dowódca. = polc- 


gli. 
„Taborów dywizja nie bicrze, Jej do 
woódca wie, co znaczy w takiej sytua- 


|eji ZA ta rae 'ać sobie drogę» 
|. Pierwszy 1 


lasem spływa na drogę na 


Lelceaówkę 49 p. p. 

Duktem loś nym równolcgłym do tej 
eco. żusze 5S p.p» 

Posuwscją sig na jedne j wysokości 
TO molu ic, beda sobię DOMOCE „TO k my 
gli nilz.Prugar-Kotling;. 

Kiody jednak dogznia pułk 49, okizu 
je śię, 26 men, stłoczony, przebić 
>. nic może przea tabory dowództwa, 

oesztek $6, resztek 24 dywizji. 

ia *ęZKiej drodzo lonoj, z której 
nic można zjechać, wyc Lęenęt się węż 


eztoro ilomotrowcj długoćci.iiloc mi ja,| zamknio, 
nie morza; 


JSS1i naet batalion Młyiiskiogo 
przepuźci 51 pułku, pod Lelcchówką 


zapownc czekają siły odo wowa. Od 
stro. batalionu słycnać ożywioną ka 
nonadge Dziolnic sobie poczyna Młyń- 


żołnierz linio 
jośli 


sxi | (o będzio; jośli 
wy nio wysunie się na czoło, 


pierze do nas z karabinów. Okæ ujo 
się - jakaś Obrona Narodowa .BÓg wam ” 
zapłać, chłopcy ! Niomcy wycofują, 
się na płaskowzgórze na lewo. Udorza 
na nich płk.llowak, który na swo ją rę- 
kę zdcłał zobrać ludzi. Nioacy są tam 
w znac znoj ilości, pik.Noffak dosta 
się do niewoli. 

Batalion mjr Młynskicogo; zgdzioć tam 
daleko w tyle, wciąż strzela, Nic 
cz:.s myśleć o nim. Droga do brzucho= 
wice na chwilę rozńarła się. Nim się 
jak (ELE zstępującogo się 
trzeba przejść. Tam Już =Lwów, 
W ton właśnić dzien 18 września,kie 


= 


jay gonarał Sosnkowski przez Lolochów 


kę przedarł się do Brzuchowio, kiedy 
był tuż pod Lwowem, ukazał się nad 
misstcm poraz pierwszy samoiot nic- 
Jmicocki, z którego nio padła Bonba.Lo- 


tabory wopr się pod tęioń nia iocki?lciała, błyszcząc w słońcu,aluminiowa 


Pźe.Prugaur=Rotling każo,aby przy -= 


ltulcja z przytwiorazoną biało -CZOTWO- 


najmaićj ortyloria pozpioszyła duk - ną re Tulcję dostarczono dowódz- 


toia, 
deryz 
grz 


si Eby chociaż jodcn baebelior: na. 
1e „son, bokiom drogi, po kturej 

e tabory. 

Poe ęGsty doszcz, jest zupaźłnio 
ciomno, Potykt jąc shi padajęc, | maj 
cząc się o Świorkowe gałęzie, chlasz 
cząćc po twarzy, biognio... aoródca 
dywizji, z nim jecyś oficoerow sio, ja= 
cyo lućzie, = trudno już rozróżnić 
kto, 

0a strony Lelechówki podrywa się 
już kanonada. Czyżby czoło taborów 
wyszło z lasu? : 

Kto to woła 
ciemności, 
te szef sztebu, ppłk.Popicl. Foła 


(Z: Zi 


coć, kto reka sięga w 


by 


[tuu 


|jeden z wylotów 


aby naWiszać kontakt ? Ahoj A #6 


znajdowało się w niej pismo do- 
iwództwa niemicckicgo. Niemcy wyraże- 
li uznanie dla bohatorstwa załogi, pod 
krośleld, żo dalszy opór byłby niemo- 
żliwy, stwiordzali, że honorowi żoł= 
niorskicmu stało się zadość i pwopo- 
nowali podda nic miasta, obiecując po- 
= stawić oficerom "Nobonwaffe" ( broń 
boczną). ia odpowicdź wyznaczyli ter 


"min dwudziostocztorogodzinny, 


Kiedy jodyną odpowiodzią były strza- 
ły obrońców, „nazajutrz podjechał pod 
parlamentariusz.Prze- 
pędzono go» : z 
wczas już %“icüziano, %0 się 
zbli ża ją bolszewicy. Kiody więc gen, 


zebrać kogo się da i bezwłocznio udc Sosnkowski przebijał się do lwowskiej 


rayé . 
bez tr jezności, beoz aoroplcnów, bez 
CZOŻĘÓW, bez działek przeciwpancer- 
nych i bez artylerii przeciwlotni = 
czoj: bagnot na broń ! 

eoj mię robi, deszoz ustał,«lo 
wszystko tonic w gęstoj mgle rennej. 
Hapi cny przebicgających żołnierzy, 


formujemy oddziałok z dwustu bagnetów 


Uiorzamy. Alc ten żołnierz już jost 


zdomoralizowany. Gdzieś wszystkiemu 
musi być kres. Często pada, trudno 


się podrywa do nowego Skoku.Po prz::o- 
byciu jakich stu motrów zatonu jeny 
Se. 

kapoken dywizji, ksiądz Święcicki, 
podry:sa się z laskę w ręku i bicgnic 


naprzód z głośnym hurrat” Za nim pg- 

korpusu sgdowego 

widać ogarnia wstyd, bo pod- 
J p 


dzi dwóch oficerów z 
abełnioizy + 
rywają się i bioeną za księdzem, któ- 
ry już nic przypada więccj do ziemi, 
Wpadamny w Lolechówkę, Niemcy ucieka- 

Ję» Nio przy jmując spotkania wręcz, 


Przolatu jomy Le lechórkę, przechodzimy 
rzeczkę. ia jej wysokim brzegu ktoś 


Znowu ta jodyna spiowka wo jskaj ziemi obiccancj, ka już ważyża 


to dlatego, 
| Arte pod wojściami do miasta 


się 
decyzja podadan asta. Jeli prze= 
pędzono er Gaci cza 
że jeszcze bBolsz „ŻA nie 
Nicbawom od strony wschodniej „WY 
iązaża się strzelanina do tanków, 


któro, podjeżdżały do wejść do mia- 
esta. Milo nawoływań, że są bolszowi=" 
lkami, wojska stojąco na ba dE ace chy 


zamykających ulico, strzelały dalej. 
wówczas zażądali pertraktacyj.Poje+ 
chał do nich szef sztabu obrony LWo-= 
wa, pułkownik Ryziński, przeł wojną 
szef trojskolrogo Instytutu Naukowo- 
| Ewiatowogo. Przyjął go jakiś pułko- 
wnik Iwanow, 

- Dla czego do nas strze lacie 8 

R pocoście do nae przyszla ? 

Bić Niemców... , 

- Doskonale. Ułożymy plan wspolnej 
operacine 
| - Wpuścio nas do miasta. 
| = 34 16 me... 
| 7 duej chwili rela polskich. kulka: 
|rabinofr zych poszła nad głowani rozma- 


niamiockiogo» 


w 


siejących. Rosjanie padli plackiem. Pik,miojsca. Generał sowiecki byż+'uprzej 
I SES | stał spokojnie, oglądsjąc to | my, alc żądai poddania miasta.Zagwa- 


KELCORNSKO. |raatował uroczyście, że rozbrojony 
saWiczi pan, jak stęzclają — wrzesz |Sgraiaan A wraz z ofieerami będzie się 
Gaat wyłażąc z rowu pźłE.lwanow, i roz- i mogł udać do Rumunii. 


ghicwany jeszcze bardziej tyn,że ofi-. 
GEżypOlsKi Mie poszoał za jego =*przy- 
EZM 
= Aoh neja PA nażozicie. 
waccj CHwi Li zugreły polskie armaty. 
Płk.iwanow wlazł pośpiesznie za górkę 
i oświadczył, że nicbawom przyjedzie 
jego Ruswodca;, goncrui, 
d „kiedy się spotkały dwa dow 7óÓ0%z twa, na 
rne metody podejścia nie mogły mieć 


R RODE A B RTE ADY 


Trzeba było złożyć broń. Na skutek 
umowy na obszernym placu zgronadzili 
się wszyscy oficerowie. Dwa tysiące! 
przez to szećć úni walk Lwów spęcz= 
niał w obrońców i w sprzęt wojenny. 


(GER; me) 


| o: a NWENEDYSJITGW ||Grudziądza.Armia 4-ta naciera na Koś 
Dzis: Ióziego, Bronisławy ||cicrzynę, krążownik "Schloswig-Hol- 
| 
i 
| 


iJutzo: AE Stein" ostrzeliwu je Hee jebie 
KoTondz. gzyk historyczny i mia 8-2 uderza na Wieluń, napotykają 
Aoc ZOS on 1959 1929 MS E = opór. z A 10- „ta na .ciora s 
" UUFEOCZ.4.40 runo * da.l września | 
1938 040. Ii oziGy Fozpoczyne ją, DCZ GĘ- 
jpówicazcnia,wóojnę z Polexe.licznc cs- | 
ieadry bombowców niemiceckieh przekra al się pod Cioszynem. Dwie jednostki zmo 
KOZI © GG] BoGZiEie granic polską ij toryzeFanc uderzają z Moraw na New 
dókoru ję, nelotów na Runuig, Puck,Gdynię Targ - Chabów kę. 
(pórt), Grudziądz, Torun, Cho jnico, Tezewy jj Siły polskię _odpierają atakis na 
|sżock, cdz, Częstochowę, Tomaszów Maz., | wszystkich frontach, jodynia na Pomo 
Ridon, Binta Podlaska, Katowice, Kra? aw, |rzu nicprzyjaciclovwi udaje się sfor= 
LWÓW, Brzoś é Terespol Krosno i "Terg owal sować rzekę Ossę i przodrzoć siĘ pod 
<= ai była tego dnie bombertdowana ogożźno, 
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SŁĄKIB | KEMPE E R ATU twa 
|: r g0ds.5.50- rano w okolicach Myszyń „| dniu 8L1.VIIT.0o g. 7-oj w słońcu 2800) 
fOmOURojnie,*iclunie i Katowie mać api w cioniu 2600] 
iły piorusze starcia nąziermne.W ślad zal, - o:g.l2-oj w słońcu 470C 
nimi nastąpiły silno uderzenia Buc |. w" w cieniu 2700 
,okie.armis 5-cia z Prus Wsekodnich na- 0 D DZDOAD A R. © Jai = 


jeiora w Kkiorunku Mławy, zdobywając m. |  Kównicż w bież.tygodniu nasze dodat- 


|Krzyworwzogi i doeierając na przedpola | ki tygodniowe nie ukażą się,z przyczyn 
i ied nas hiczalc Znycłn. 


O au MIR R muau”w 0 M QE.6 I 


SPOTKANIE TLERA Z MUSSOLINI. 4udniowym Hitlora i Mussoliiicgo wi- 
LOE A tr. () Ogłoszony ww Forli- tat iiarsz.von Runschtacdt(o kterym 
BOR oRUnIkEt kuiekównoj stwieróże,że 'moGiono,żc został abity przez włas= 
w=Gfiach od 25-do 29 n * br.odby inych oficerów (Red.) Z powodu choro- 
<+łelsię spotkanie między Fitlcrom i Muslby hr.Ciano nie mógł towarzyszyć Mus 
solinim. Obu j dyktatorzy omówili zagad isolinieru. Po odjożdzie Mussolini 
nięńia wojskowe i polityczno, aotyczaco |x nysłtał telegram de Hitlera „R którym 
dobycheza Sowogo przebicsgu 1 czest trad: oświadczył: "Dni,które spędziliśny 
nieewydz ia ian wojennych Rozmowy : te, pro= ira zem pozestawi ły w mej pamigci mes 
waczone były w kw.głównej AA na zatarte wspomnienia". 


freacic północnym, a następnie połud- | Komentarze prasy szwajcarskiej przy 
niowym. Toczyć się one miały w duchu 'puszczują, że podczas tego spotkania, 
u$cjsługe koleżeństwa” i "ściszego"po- | ustalone zostały plany państw "osi" 
wiązania losów, jakie charakteryzujo ine oxres kampanii jesiennej i zimowej. 
stosunki między obu państwami "osi". W roziiowach migły być równioż porusza- 
Hitlerowi i Mussolinienu towarzyszy |ne: sprawa współpracy francusko-nio- 
lionsjryżsi d=cy wojskowi i przywódcy 'miockiej w związku z żądsńiami tery- 
polityczni, w otoczeniu których Hitler; torialnymi: Włoch wobec Franc ji .Oma- 


j ilasso.ini zwiedzili kilka ważniej - iwiano” stanowisko Hiszpanii, jako pań- 
szych odcinków frontu rosyjskiego, meie.: stwa nie walczącego, "które nie zosta- 
pozycje zajmowane przez wojska włoskiej łc jeszcze całkowicie wyjaśniono", Sy- 
Kkodmuńkct podkreśla, że na froncie po-jtuncję * Chorwacji,Serbii i Grecji,a 


wreszcie sprawy,wynikające z walki 

z Rosją sów. i oddźwięk jej w pań- 
stwach Bliskiego Wschodu, W Berli- 
nie uważcję,że komunikat ogłoszony 

po spotkeniu,uważany być może za 
odpowiedź na dekldrację bryt.-ame'- 
rykańską, opublikowaną spotkaniu Chur- 
chilla z Rooseveltem na Atlantyku. 


NACISK NIEMIECKI NA TURC JE, 
Ankara 51,VIIL,(AA/AFI) Turecki 
Prez ,lneonu przyjął ambasadora Rze- 
szy von Papena w Obecności. min.spr. 
zagr.Saradżoglu.,. Koła dyplom.prze- 
widują,że w najbliższym czasie nas- 
tapi nowa faza w stosunkach niemiec- 
ko-tureckich,której charakteru nie 
da się jeszcze bliżej określić, W 
dniu 8 bm. do Ankary przybyć ma licz- 
niejszo delegacja gospodarcza z Nie- 
miec z dr.klodiusem na czele.śwraca 
siĘ pozd tym uwagę na przedłużenie 
się pobytu w Niemczech radcy. amb.Rze— 
szy w Ankarze Krolla, 


USPOKOJENIE W IRANIE, 

Teheran 51.VIII,TREJ W Iranie pa- 
nuje zupełny spokój, Wojska rosyj- 
skie i brytyjsizie posuwają się w 
głąb kraju. dla zabezpieczenia waż- 
niejszych węzłów komunikacyjnych i 
punktów strategicznych, Wojska ro- 
$yjskie zajęły już całe wybrzeńe 
morza Kaspijskiego, Wojska brytyj- 
skie dotarły na odcinku północnym 
poza Kermonszah;na odcinku połudrio- 
wym - wojska bryt.współdżiałdjąc z 
etami morSkińi dotarły do Karun. 
Obecnie okręty bryt,wycofują się na 
południe. Wiadomości nadchodzące z 
różnych części kraju stwięrdzają ser- 
deczny stosunek miejscowych władz. do 
wojsk bryt. Na konferencji władz woj- 


ar 
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Szówych hryty jskieh i iralfiskich usta-| 


lony został plan rozlokowania wojsk 
Lredelki ch, 

Gen. Wavell złożył wyrazy uznania 
dowódcy wojsk bryt. i hinduskich w 
Iranie gen.Quinanowi za przeprowa- 
dmóhe działania. 

" Władze irańskie dla zapobieżenia 
wszelkim próbom zamącenia spokoju 
ogłosiły w Teheranie stan wyjątko— 
wy. Obwieszczenie w tej sprawie 
stwierdza,że toczą się obecnie roko- 
wania między władzami brytyjsko-ro- 
syjskimi a rządem ireńskim w spra- 
wię ostatecznego uregulowania sytu- 
acji w kraju. Warunki bryt.-rosyj- 
skie zakomunikowane zostały rządowi 
irańskiemu w ciągu ub.niedzieli, 
ludność wezwano,aby nie dawała wiary 
żadnym pogłoskom i odnosiła się z 
zaufaniem do rządu. Teheran jest ob- 
ficie zaopatrzony w środki żywnoś— 
ciowe. Kraj szybko powraca do życia 
normalnego, i " 


|łu w ataku na Leningrad, Po zaspoko- 


| to nowe trudności dla ata! 


|ZACIETE WALKI NA FRONCIE ROSYJSKIM s; 
[O Wos 0 WIT. R) Na ©ałym 1FON- 
cie rosyjskim trwają nadal zacięte 
|walki. Komunikat sowiecki z działań 
jw dniu 29 i 30 sierpnia nie wymienia 
iżadnych nowych miejscowości ,stwier- 
dza tylko na podstawie ścisłych wia- 
domości,iż od 21 do 27 bm.zniszczono 
ponad 500 samólotów niem, ,gdy w tym 
czasie 'straty sowieekie wyniosły 
262 aparaty. W dniu 27 sierpnia stra- 
cono 66 samolotów,29-go zaś 29, 
Postępy niemieckie w kierunku Mur- 
mańska zostały'zatrzymane na linii 
rzeki Lica., Posuwarie się wojsk nie- 
miecko-fińskich na Pietrozawodsk zos- 
|tało zatrzymane w odległości około 
| 100 klm.od tego miasta. 
„Attache wojskowy Finlandii w Wa- 
szyngtonie miał oświadczyć ,że Fino- 
„wie nie wezmą prawdopodobnie udzia- 


s 


fa 


jeniu Swych pretensji terytorjalnych 
| Finlandia wycofa się z walk. Zdaniem 
,tego oficera walki na tym froncie 
|przeciągną SiĘ: przez zimę. 

Po ogłoszeniu wiadomości o zdoby— 
ciu Wyborga przez Finów Hitler przes- 
jłał telegram gratulacyjny do miez, 

' Finlandii Risto Ryti i marsz Manner- 
neima, temu ostatniemu nadał ponadto 
Zelazny Rrzyżę | | 

Niemcy w ciągu ostatnich kilku dni 
nie zdołali poczynić większych pos- 
tępów pod Leningradem,natrafiając= 
wszędzie na zaciekły opór. Na odćih- 
ku środkowym oddziały gen.Koniewa 
wdarły się dość głęboko na tyły woj- 
sk nieprzyjacielskich pod Homlem, 
dezorgrnizując drugą niemiecky lin- 
;ję obronną na tym odcinku. Wojska 
niemieckie pod d-twem gen,%on Bock 
czynią wielkie wysiłxi,aby zlikwido= 
wać wypad rosyjski, Na odcinku połud- 
niowym wysadzenie zapory w Dniepro- 
petrówsku pozbawiło energii elekt 
ryoznej cały obszar na zachód od 
Dniepru, Jednocześnie zalane zosta- 
ły wielkie przestrzenie,co stworzy- 
zujących 
wojsk n-plskich. Odessa trzyma się 
MOCNO, W mieście życie toczy się 
normalnie. Rada wojenna obrony Odessy 
wydała odezwę do żołnierzy,wzywając 
ich do twardej obrony tego portu, 
DZIALAŁNOSC RAF-u NA ZACHODZIE I 
WSCHODZIE. londyn A .VIII (R) Nalo- . 
ty na Anglię były nadal utrzymane d 
na małą.skalę,Ofiary i szkody znikome 
Ataki bryt.na Niemcy zwrócone były 
głównie przeciwko Frankfurtowi n/M 
i Mannheimowi ,orez portowi w Hawrze. 
Na Sr.Wschodzie RAF zrzucił ok,25 to 
| bomb na Tripolis,i dokonał nalotów na 
| Benghazi,Bardię , Sycylię i Kretę, 


